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MARIA DMOCHOWSKA zam. ul.An^orska 3 m.25, 03-913 Warszawa,tel*617-42-65
o  'r  f  ' r  . f  - r  ■ ; r ;L n  , 2 1  t :  '  ‘ X : CT . X ; j c  X
Maria Dmochowska, ur. Sułowską - H-,11,,1926 r. w majątku Głosków, p o w 0

; — O C ■ J- • . ' J. !. !. - - .  ̂ ; « - «
.Grójecki, pórka Stanisława.Sułowskiego i.Kazimiery z Rozwadowskich. 

Rodzice należeli do warstwy ziemiańskiej i gospodarowali na wsi aż do 

utraty majątku w latach kryzysu 1935/36 r. Ojciec do końca życia "był 

kierownikiem państwowych majątków ziemskich, matka kierowała przedsz-
*• - I _ _ W V

kołem przy PGR i świetlicą młodzieżową, a po śmierci męża w 1956 r„ pra
r i r  o x ' " o  "  ' r ' o: r i

cowała w Państwowym Domu Opieki dla Dorosłych w Kielcach jako pracownik
X ń r  ,  'C  ' .

kulturalno-oświatowy.
r “ r r r r * „ c -  o ' J‘ x .  ̂ x

W latach okupacji 1940 - 1944 mieszkałam w Warszawie z rodzicami i
: j  n  ,  - ’ r r v  ~ o  - & .  :ic  r c X . X

rodzeństwem przy ul.Piusa XI 23 m.7. Uczęszczałam do Zawodowej Szkoły
' r- - '• ^  r  ' r ‘ Ti" ! ' : r‘ ~ C '' *r C •JT' ' '' "*-y ■ q  *" ■ r

Krawieckiej ss Nazaretanek przy ul. Czerniakowskiej 137, pod szyldem

której ukończyłam w procesie tajnego nauczania gimnazjum i I klasę lice
■ 'Lo 'o  ■ r ■. t = r ■ o

um ogólnokształcącego. Od roku 1943 należałam do II Batalionu Szturmowe-
■r r o O ‘  ̂ «
go "Odwet" pod dowództwem ppor. Juliusza Sobolewskiego ps."Roman"» Wpro«

-l ^  ^  r - ■,->•. - ' n v * ■ f  ; ’ C • " o  g T . t  ' ■ r
wadził mnie do konspiracji kolega kpr, podch.Zbigniew Bojarski ps»"Poła«

o  n  '  ■ " • o . . ; cT ę
niecki", d-ca drużyny w tym batalionie. Od maja 1943 należałam do YIII

I j  li

sekcji sanitarnej, gdzie pod kie r u n k i e m rsekcyjnej Krystyny Jareckiej 

ps."Krystyna" ukończyłam kurs sanitarny i podstawy kursu wojskowego.
- r ^  'r ' - - - v . p ,

W  czasie okupacji - niezależnie od przynależności do "Odwetu" pracowa

łam w l^ałym Sabotażu /1943/44/.
*

W czasie Powstania Warszawskiego batalion nasz miał przydział na. Kolo 

nii Staszica. Byłam sanitariuszką w punkcie sanitarnym przy ul.Langiewi

c z a  5 i razem z 4-osobowym patrolem /Zofia Borowska,Janina Chorzewska,

o Maria Radzicka i"Maria Sułowska/ od pierwszej godziny Powstania znosi

łam rannych z ulic Kolonii Stasica. Batalion brał udział w walce o zdo

bycie willi przy ul.Sędziowskiej 1 - 3  obsadzonych przez oficerów arty- 

^lerii przeciwlotniczej. W trakcie znoszenia rannych kol.Maryla Ra.dzi*ka 

została ranna w ramię. Kolonia Staszica została okrążona ze wszystkich 

stron przez Niemców, a 3-go sierpnia rozpoczęły pacyfikację oddziały K a 

l i ń s k i e g o  RONA. Pełniłam służbę sanitarną i łączniczą przez 9 dni pobytu 

na Kolonii Staszica. Od 10.YIII.44 zostałam wraz z pozostałymi sanitariu 

szkami i żołnierzami "Odwetu" przeprowadzona przez łącznika do Śródmieść: 

i kwaterowałam w gmachu Architektury przy ul.Lwowskiej 12, a po jej zbom 

bardowaniu przy ul.Noskowskiego 20. Pełniłam funkcję sanitariuszki w  szp: 

talu polowjpn "Sano" i służbę wartowniczą. Po Powstaniu wyszłam z ludnoś

cią cywilną i zostałam wywieziona przez Niemców do Berlina. Pracowałam 

w szwalni przy Friedrichstrasse. Wróciłam do kraju w maju 1945 r,

Maturę zdałam w 1946 r. w III Miejskim Liceum dla Dorosłych na Żoliborzu, 

W latach 1946 - 1952 pracowałam dorywczo i studiowałam: Ukończyłam Wyższa 

Szkołę Higieny Psychicznej - 1952 -dyplom, magisterium na wydz.Psycholo

gii i Pedagogiki Uniwersytetu Warszawskiego - jako ekstern - otrzymałam

w 1960 r. Pracowałam kilkadzieaąt lat w Instytucie Pedagogiki przy ul.4



Górczewskiej 8 / 1 8  l a t / a  następnie w Instytucie Prpgramów Szkolnych i 

Instytucie Kształcenia Nauczycieli. Doktorat z psychologii zrobiłam w 

r„1970. Jestem autorką"Mlfcu książek naukowo-dydaktycznych z dziedziny
r p  r r ^ O
pedagogiki przedszkolnej i kilkudziesięciu artykułów z tej dziedziny,,

r r  [~ :*TO ■f!'  r  ~ •' r " ", r  ; r  •' t  r, ■ * i ! O  ■ - ; O  ;
Przez kilka lat prowadziłam wykłady i ćwiczenia oraz seminarium magis

terskie na zaocznych studiach dla magistrantek wychowania przedszkolne-
*r- ■ r . • :--V. r r.\- * C  '-T ■; H*  . • "  •' / .  ; ; ■'

go. W 198d| r. w grudniu przeszłam na wcześniejszą emeryturę /55 lat/.
r  ' O *' - ' X
Vi latach 1980/81 byłam'współzałożycielką koła Solidarności w Instytucie
rv - r •- ■ r ■ T  V  . O
Kształcenia Nauczycielio W  stanie wojennym pracowałam społecznie w Pryma 

sowskim Komitecie Charytatywno-Społecznym, który pomagał politycznie 

więzionym i ich rodzinom, Gragmenty mojego pamiętnika z okresu stanu
■?JC c. o 0 . . .

wojennego zawarte są w publikacji MW stanie” opracowanym przez Wydawnic

two MKa r t a m . . *" .
r r r  f i ! i ' C .■ . ; ' : L
Jestem mężatką od 1953 r, Mam syna Rafała i córkę Dorotę. Oboje za-

!• n r r '■ O - ‘ ' * ' '
łożyli rodziny. Dorota wyszła za mąż za Francuza Maurice Idoux i mieszka

, O" '' ■' * " ,r v r
w Wersalu. Oboje moich dzieci ukończyło wyższe studia. Syn jest grafi-

-  - ' ' r  ■ o   ̂ ■ _(■■ _;■ f_ - i ■ ■ r : ."•: X /

kiem, córka po trzech latach SGPIS ukończyła w Paryżu podyplomowe’ studia
. L « r  ̂ ~ ^

turystyczne,,
- -T - r r r C. 3
W czasie wojny w 1943 r ? straciłam starszego brata Jerzego, który 

zginął podczas wykonywania wyroku na konfidencie. Był mój brat członkiem
( ,  ”  L ' X

Stowarzyszenia Polskich Socjalistow«

W  r.1949 został aresztowany mój młodszy brat Tadeusz przez UB i ska-
■ r  ■ • - - • o  •• i" i O  X  < -J  r  ; •7O  ;  , ' •: C

zany na 8 lat więzienia /ul.Rakowiecka, Rawicz, Strzelce Opolskie/ W y 

szedł w 1954 r, a ja w związku z jego aresztowaniem utraciłam pracę
■- Ir ~ ,c .o

i poszukiwałam jej bezowocnie przez poł roku, zanim przez znajomości
- ■ ■  - ■' r r  ' ' O ■' " C ' ' X X .
zostałam przyjęta do Instytutu Matki i Dziecka nrzez Dyrektora nrof,

;r x  r 9 ’ 0.‘r -;L ' O " ‘
Barańskiego. . r
 ̂r "  ̂‘i’ ' ' = I . ' I . . . ^

Po zakończeniu v,'ojny nie należałam do żadnej konspiracyjnej organi-
« l; ,  - ■ X O u  - V a J - -

żacji. Po przejściu na e m e r y t u r ę .przez 6 lat przygotowywałam monografię
r  r ■ O . C X . T  ' : X ’ ( e ^

II Batalionu Szturmowego "O d w e f A K ,  która własnymi środkami Środowiska
-  r  ‘ •- t -  - r  - v,_ - : e~ r ę  ■ ~ , r ;  f  ^ O  - f. - T "  _C

żołnierzy "Odwetu” została wydana w 1000 egzemplarzy w 1993 r«
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMI! KRAJOWEJ 

|P j j j_ ______________ ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK______________

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU • NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

62 03,
Droga Pani Mario,

Toruń 5 XII 2003 r.

3) o  '

Kiedy zabrałam się do pisania różnych życzeń świątecznych, skierowałam je  także do 

Pani z wdzięczności za stworzenie pięknie funkcjonującego Klubu „Grota” -  i wówczas 

przyszedł mi do głowy taki pomysł:

Może jedno spotkanie Klubu dałoby się poświęcić służbie kobiet? Wydaliśmy książkę, 

blisko 500 stronicową „ Sylwetki kobiet-żołnierzy” (której kilkadziesiąt egzemplarzy właśnie 

przesyłamy w depozyt do Warszawy i p. Iza Kuczyńska zechce dostarczyć Pani egzemplarz).

Jest także daleko zaawansowane przygotowanie do druku I-go z 4-ch tomów Słownika 

Kobiet odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari (zawiera 90 na ogółem 317 

nazwisk) a potrzebne jest mnie, jako redaktorce, zainteresowanie Słownikiem środowisk 

kombatanckich, pomocne może przy opracowywaniu dalszych jego tomów.

Proponujemy jako główną referentkę p. Janinę Kurowską -  poproszę ją  o artykuł na 

temat WSK. Ona dobrze ukaże „Grota”, bombardującego meldunkami Londyn o prawa 

żołnierskie dla kobiet (wysłał nawet mnie w 1943 r. do Londynu dla spowodowania 

odpowiedniego dekretu Prezydenta RP jako koniecznej legalizacji służby kobiet). Można też 

zaprosić gen. Komornickiego, Kanclerza kapituły Orderu VM i dr. ppłk. Suleja -  mógłby 

mówić o trudnościach w szukaniu źródeł biograficznych; także prof. Krystynę K abzińską 

redaktorkę Sylwetek. Ktoś mógłby mówić o Marii Wittek, która dwukrotnie odznaczona VM 

powinna mieć Złoty Krzyż VM - może dr Krawczak, dyrektor Archiwum Akt Nowych. 

Można także zaprosić którąś z żyjących warszawskich kobiet odznaczonych Virtuti Militari. 

Może byłoby to dobre spotkanie Klubu więc przekazuję ten pomysł do rozważenia. Byłoby 

też dobrze część tego spotkania klubowego przenieść do Lesznieńskiego Klubu „Grota” 

(należę do Rady Honorowej tego Klubu).
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Elżbieta Zawacka 
87-100  Tarnń, ul. Gogarirxj 156 *  26 

TT 056 / 851 73 44 
•-mail: zawacka@wp.p(

L k _ i5 \ t2  jo-T"

Droga Pani Mario,

Dziękuję za zaproszenie na styczniowe spotkanie Klubu „Grota”, w którym niestety 

nie mogę uczestniczyć. Byłabym ogromnie uradowana, gdyby Pani znalazła na tym spotkaniu 

sposobną chwilę na złożenie obecnym na nim kombatantkom moje -  to znaczy honorowej 

przewodniczącej „M emoriału Generał M arii W ittek” - bardzo serdeczne życzenia noworoczne 

pomyślności i dobrego współdziałania z „M emoriałem”. A może dałoby się nawet, choćby w  

dużym skrócie, przekazać moje m arzenia noworoczne na rok 2005, na rok obrany przez nas 

jako Rok Upamiętniania Wojennej Służby Polek. Dwa są  takie moje największe marzenia:

- Aby jako spuścizna naszego wojennego pokolenia kobiet został wzniesiony pom nik 

poświęcony poległym obrończyniom niepodległości czasu II wojny św iatow ej. Piękny 

pomnik-symbol (rangi niewiele mniejszej od warszawskiego pomnika Polski Walczącej). N ie 

znajduję dotychczas, ani w  kraju, ani poza nim, żadnego miejsca wspominającego o ofierze 

życia, poniesionej przez żołnierzy-kobiety. A mógłby pomnik ten stanąć przed M uzeum  

Powstania Warszawskiego.

Obecnie ważnym zadaniem toruńskiego Archiwum W SK jest uzupełnienie wykazu poległych 

kobiet czasu II wojny światowej sporządzonego przez Komisję Historii Kobiet M arii 

Wittekówny.

- A drugie marzenie (o którym pisałam do Prezydenta Kaczyńskiego), aby w M uzeum  

Powstania znalazła się wielka Sala Muzealna, poświęcona Wojskowej Służbie Polek we 

wszystkich formacjach II wojny światowej, a w tej sali wielka galeria portretów  

kilkudziesięciu najbardziej zasłużonych kombatantek.
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Przesyłam projekt „Apelu o upamiętnianie służby wojennej kobiet, o uczczenie 

poległych w  walce o niepodległość Polski” . Czy uważa Pani ten „Apel...” za potrzebny? 

Jeżeli tak, czy ma Pani jakieś uwagi i zastrzeżenia do jego treści? Może zaproponuje Pani 

wymienienie jeszcze innych osób do współdziałania? Czy zgadza się Pani na podanie Pani 

adresu dla celów korespondencyjnych? Adres taki miałby jakoś przybliżyć sprawy osobom z 

Pani terenu, które zechcą włączyć się do pracy. Będę wdzięczna za wszelkie uwagi.

Ponieważ sprawa z różnych względów jest pilna, bardzo proszę o odw rotną 

odpowiedź. Brak odpowiedzi w najbliższych dniach przyjmuję jako zgodę na m oją 

propozycję.

Z serdecznymi pozdrowieniami i podziękowaniami
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